
plenum OOZZ
zakończyło obrady

WARSZAWA (PAP)
22 bm., w trzecim dniu obrad 

VIII Plenum CRZZ w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusja nad 
referatem wygłoszonym przez 

Kłosiewicza. Głos zabrał 
pi. in. zastępca członka Biura' 
Politycznego KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów — Ję-
arychowski.

Po zakończeniu dyskusji se­
kretarz CRZZ St. Stachacz 
preferował projekt ustawy o 
uprawnieniach rad zakłado­
wych, która przedłożona będzie 
Sejmowi.

Uczestnicy Plenum uchwali­
li następnie jednomyślnie o- 
fcwiadczenie w sprawie delega­
lizacji Komunistycznej Fartii 
Niemiec.

Masówki protestacyjne
w poznańskich
zakładach pr?cy

Przeciw
delegalizacji KPD

(Inf. wl.)
„Zdajemy sobie w pełni 

sprawę z tego, że delegalizacja 
KPD, to uderzenie w klasę robot 
niczą jako całość. To już nie 
lamaskowana, ale otwarta ofen 
sywa na podstawowe prawa nie 
mieckich mas pracujących, na 
swobody demokratyczne naro­
du, któremu groźbą i terrorem 
usiłuje się zamknąć usta w tym 
celu, by stał się pokornym nie­
wolnikiem militarystów nie­
mieckich" — brzmią słowa re­
zolucji robotników Wielkopol­
skich Zakładów Urządzeń Me­
chanicznych. Podobnie jak w 
innych zakładach produkcyj­
nych Poznania odbyła się tu w 
dniu wczorajszym masówka 
protestacyjna przeciwko dele­
galizacji Komunistycznej Par­
tii Niemiec.

fóeezki us kolumnta.
IZ obylnickie „Muchy” ma.

ją skrzydła o barwie 
pomarańczowej i białej. Po­
dobno nie są wcale złośliwe, 
a w każdym, razie nie „brzę­
czą” dokuczliwie ani przy 
starcie ani podczas lotu.
Bezszelestnie i posłusznie u- 
noszą się w górę za dwoma 
dwupłatowcami typu CSS-13. 
Po chwili zamieniają się w 
malutkie, ciemne plamki i 
nikną na horyzoncie...

Andrzej Rakowski — in­
struktor szybowcowego obo­
zu przygotowawczego do 
Święta Lotnictwa ma teraz 
10 minut wolnych (tyle cza­
su potrzebują „Muchy” na 
okrążenie lotniska przed sa­
modzielnymi ewolucjami po 
odczepieniu) i poświęca je 
na rozmowę z nami.

Trzynastka jego „pod­
opiecznych” trenuje więc na 
hobylniclcim lotnisku od 3 
dni. Nie, wbrew przysłowiu: 
„przesadny jak lotnik” chłop 
cy nie przejmują się pecho­
wą liczbą i pewni są, że ich 
numer wypadnie na pokazie 
„na medal”. Na razie wypa­
da jednak trochę blado: za 
długo na przykład trwa o- 
krążenie. Ale to się jeszcze 
przecież da poprawić do 
Piątku.

. Obok nae przygotowuje 
8?ę do startu Stanisław 
Adamski. Poleci na szybow­
cu szkolnym — dwustero- 
wym, typu „Czapla”.

,(Mucky” są już nad lotni­
skiem. Rakowski denerwuje 

no nierówne odległości
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Obiecujące zamierzenia
przemysłu

budowy maszyn rolniczych
WARSZAWA (PAP)

Uchwała VII Plenum KC PZPR nakreśla wzrost pro­
dukcji rolnej o ok. 25 proc, w okresie planu 5-letniego. 
Do wykonania tych trudnych zadań konieczne jest znacz­
nie lepsze niż dotychczas zaopatrzenie wsi w maszyny i 
narzędzia rolnicze. W tej sprawie przedstawiciel PAP 
zwróci! się do wiceministra przemysłu maszynowego — 
Władysława Gabińskiego z szeregiem pytań.

— Jakie są zasadnicze przy­
czyny niewykonania planu pro 
dukcji maszyn rolniczych w I 
półroczu br.?

— Planu nie wykonaliśmy z 
trzech przyczyn. Powstały nie­
dobory w produkcji siewników 
w Fabryce Maszyn Siewnych 
w Kutnie; niedobory te jednak 
powinny być nadrobione w II 
półroczu. Nic wyprodukowano 
także przewidywanej liczby 
snopowiązałek w Fabryce Ma­
szyn Żniwnych w Poznaniu. 
Przy produkcji snopowiązałek 
były trudności z dostawą odle­
wów. „Unia" w Grudziądzu nie 
wyprodukowała planowanej 
liczby pługów z powodu braku 
materiałów hutniczych. Ostat­
nio — w wyniku odpowiednich

• •

pomiędzy szybowcami: trze­
ba będzie o tym pogadać 
przy omawianiu błędów. Ta­
kie „rachunki sumienia” od­
bywają się po każdym locie.

Pilota samolotu CSS-13, 
który niedawno wyciągał 
„Muchy”, udaje nam się na­
mówić na lot pasażerski. Na 
wysokości S50 m zawiera się 
znajomość o wiele łatwiej 
niż na ziemi, chociaż jedy­
nym pośrednikiem pomiędzy 
pilotem a pasażerem jest... 
lusterko, w którym obserwo­
wać można swoje twarze. 
Jeśli obie są uśmiechnięte — 
nó, to to porządku. Można le­
cieć dalej. Po wylądowaniu 
Tadeusz Kaczmarek opowia­
da nam — jak starym kum­
plom — o swojej „wsypie” 
na l Mistrzostwach Lotni­
czych w Warszawie, kiedy to 
pomyliwszy Wisłę z Pilicą 
zaleciał do bażanciej fermy 
za Grójcem i zamiast spo­
dziewanego czołowego miej­
sca zajął zaszczytne... dwu­
naste. Dopiero teraz przy- 
znajemy się bez wstydu, że 
my z góry nawet miejsca 
startu nie mogliśmy odszu­
kać.

O kilkadziesiąt metrów 
dalej „trenuje” swoich chłop 
ców kpt. Janusz Łukasze­
wicz (patrz zdjęcie). Wy­
ćwiczone na obozie „pętle w 
kluczu”, „beczki w kolum­
nie”, przewroty, zbiórki i in­
ne powietrzne akrobacje „Ju­
naków” będą nam się na po­
kazie na pewno podobać.

(Kaj)

posunięć Ministerstwa Hutnic­
twa — dostawy materiałów hu 
tniczych wyraźnie się polepsza 
ją.

— Dlaczego jednak w dal­
szym ciągu jest wiele słusz­
nych narzekań na jakość ma­
szyn rolniczych?

— Sprawa jakości maszyn 
rolniczych wiąże się m. in. z do 
stawą odpowiedniej jakości cd 
lewów, materiałów hutniczych. 
Nie można tego rozwiązać w 
ciągu miesiąca, czy dwóch. W 
ciągu pięciolecia jakość ma­
szyn rolniczych będzie ulegała 
systematycznej poprawie dzię­
ki wprowadzeniu do produkcji 
maszyn nowoczesnych, pro­
stszych w konstrukcji i obsłu­
dze, a także dzięki rekonstruk­
cji starych zakładów, urucho­
mieniu dobrze wyposażonych 
nowych obiektów i ścisłemu 
przestrzeganiu technologii pro­
dukcji.

— Jakie są perspektywy u- 
nowocześnienia starych fabryk 
maszyn rolniczych?

— W ciągu najbliższych 3 lat 
na rozbudowę będziemy mieli 
po sto kilkadziesiąt min. zł ro­
cznie, łącznie ponad pół mi­
liarda zł. Za te pieniądze, za­
kończymy całkowicie budowę 
Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Płocku i poważnie rozbuduje­
my Fabrykę Maszyn Rolni­
czych w Strzelcach Opolskich, 
Rekonstrukcji będą poddane za 
kłady w Kutnie i w Grudzią­
dzu. Myślimy także o bazie zao 
patrzeniowej dla przemysłu ma 
szyn rolniczych. Będzie wybu­
dowana odlewnia żeliwa ciągli 
wego w’ Drawskim Młynie, bę­
dą budowane odlewnie w in­
nych fabrykach.

— Nasze maszyny rolnicze są 
przestarzałe. Jakie kroki po­
dejmuje Ministerstwo, aby w 
tę ważną gałąź produkcji zde-

Spotkanie lotników 
ze społeczeństwem 
Poznania

(Inf. wl.)
„Niech żyje ludowe lotnictwo 

polskie!"— pod tym hasłem od­
było się w dniu wczorajszym w 
sali reprezentacyjnej Poznań­
skiego Garnizonowego Klubu 
Oficerów WP spotkanie przo­
dujących pilotów wojskowych i 
cywilnych z aktywem, zorgani­
zowane przez Zarząd Miejski 
LPŻ. W uroczystości wzięła 
udział delegacja pilotów ra­
dzieckich.

Do tłumnie zgromadzonych 
lotników i zaproszonych goś­
ci przemówił prezes ZM LPŻ — 
W. Wanat. Przypominając chwi 
le. gdy ludowe lotnictwo pols­
kie przed 12 laty po raz pierw 
szy przystąpiło do walki o wol­
ność Ojczyzny, nawiązał on do 
braterskiego sojuszu lotników 
polskich i radzieckich walczą­
cych wspólnie z okupantem. W 
imieniu zebranych zapewnił on 
również naszych lotników o 
uznaniu, jakim cieszą się wśród 
społeczeństwa poznańskiego. 
W imieniu lotników podzięko­
wał zebranym dowódca jednost­
ki wojskowej oficer Dobrzeniec­
ki. (V)

cydowanie wkroczył postęp 
techniczny?

— Przez tworzenie przyzakła 
dowych biur konstrukcyjnych 
prawie przy każdym zakładzie 
chcemy osiągnąć szybsze wpro 
wadzanie do produkcji nowych 
modeli maszyn, szybszą rekon 
strukcję maszyn już produko­
wanych. Nasi inżynierowie w 
tym roku podróżowali bardzo 
dużo, aby zapoznać się z osiąg­
nięciami zagranicznymi. Z tych 
podróży nie przyjeżdżają z pu­
stymi rękami. Widać to na 
przykładzie konstrukcji nowe­
go kombajnu KZB-Ś, który jest 
opracowany, można powie­
dzieć, super - nowocześnie. 
Pierwsze trzy kombajny tego 
typu przechodzą próby już w 
tegorocznych żniwach.

Spływ zbliża się
do Szczecina

(Inf. wl.)
Za kilka ani turyści - wodniacy, 

biorący udział w „II Spływie Wo­
dami Polski do Granicy Pokoju" 
rozpoczną ostatni etap tej wielkiej 
imprezy na trasie Gorzów — Szcze 
cin. Do tej pory uczestniczyło w 
Spływie ponad 3 tys. kajakowców 
na blisko 30 trasach. Uroczyste za­
kończenie Spływu nastąpi 1 wrześ 
nia na Walach Chrobrego w Szcze 
cinie.

Program uroczystości zakończe­
nia Spływu przedstawia się bardzo 
atrakcyjnie. Na ostatnim biwaku 
na Jez. Dąbskim — otrzymają 
wszyscy dyplomy i odznaki. (V)

Sejm rozpatrzy projekty ustaw
• o więziennictwie
• o szkolnictwie wyższym i zawodowym

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu zatwierdziło projekt ustawy o przeję­

ciu więziennictwa przez Ministerstwo Sprawiedliwości 
i projekt ten skierowało pod obrady Sejmu.

Uchwalenie tego projektu przez rząd jest wyrazem dą­
żenia do utrwalenia praworządności ludowej drogą ścisłe­
go powiązania wymiaru sprawiedliwości z aktami kary. 
Włączenie bowiem więziennictwa do zakresu działania 
ministra sprawiedliwości ułatwi nadzór nad wykonaniem 
orzeczeń sądów.
Rada Ministrów uchwaliła szkół zawodowych prowadzo-

nych przez CUSZ i inne re­
sorty oraz szkół artystycz­
nych I i II stopnia z wyjąt­
kiem szkół przyzakładowych i 
szkół rolniczych.

Oddanie szkolnictwa zawo­
dowego i artystycznego pod 
kompetencje jednego resortu 
zapewni jednolite kierownic­
two polityczne, pedagogiczne 
i organizacyjne oraz usunie 
dotychczasowe rozbicie spraw 

centralizację w zarządzaniu oświaty i wychowania mło- 
szkołami przez przeniesienie dzieży. Ułatwi również bar- 
niektórych uprawnień z orga- dziej racjonalne planowanie w

dwa projekty ustaw: o zmia­
nie ustawy o szkolnictwie 
wyższym i o pracownikach na­
uki, oraz o przejęciu szkolnic­
twa zawodowego i artystycz­
nego I i II stopnia przez mi­
nistra oświaty. Obydwa pro­
jekty ustaw zostały przesła­
ne pod obrady Sejmu.

Projekb ustawy o szkolnic­
twie wyższym i pracownikach 
nauki wprowadza pewną de-

nów centralnych na dyrekcje 
szkół i umożliwia w ten spo­
sób regulowanie niektórych 
zagadnień organizacyjnych 
przez zarządy poszczególnych 
szkół.

Zdemokratyzowana zostaje 
również organizacja szkół 
przez wprowadzenie zasady 
wybieralności rektorów, pro­
rektorów, dziekanów, prodzie­
kanów oraz przez określenie i 
rozszerzenie kompetencji se­
natów i rad wydziałów.

Drugi projekt ustawy, do­
tyczący przejęcia szkolnictwa 
zawodowego i artystycznego 
przez ministra oświaty, prze­
widuje likwidację Centralne­
go Urzędu Szkolnictwa Zawo­
dowego i przejęcie przez mi­
nistra oświaty wszystkich

Związek Młodzieży Polskiej
musi siać się

awangardą naszej młodzieży
lisiwab III Plenum ZG ZMP

Na zakończenie obrad III Plenum Zarządu
Związku Młodzieży Polskiej podjęta /została 
którą poniżej podajemy w skrócie.
Na wstępie uchwała omawia partii, która 

przyczyny, które złożyły się na po­
ważny kryzys ideowo-moralny w 
dużej części młodego pokolenia, 
wskazując m. in. na osłabienie 
wiary w celowość wysiłków nad 
zbudowaniem socjalizmu po ujaw­
nieniu na XX Zjeździe KPZR 
szczegółów dotyczących kultu jed­
nostki, na niezdrową sytuację, ja­
ka wytworzyła się w ZLEP, itp.

„Bolesną nauką stały się 
dla nas wypadki poznańskie 
— stwierdza uchwała. — Na 
gruncie biurokratycznych wy­
paczeń i bezduszności wobec 
interesów robotniczych, uda­
ło się żywiołom nieodpowie­
dzialnym, warcholskim i wro­
gim wykorzystać niezadowo- uczucia wiążą ze sprawą so­
lenie i wciągnąć znaczną cjalizmu i zdecydowani są 
część młodzieży, w tym rów- walczyć o’jego zwycięstwo.
nież członków ZMP do wy­
stąpień godzących we władzę 
ludową.

Te ciężkie doświadczenia 
zmuszają do wyciągnięcia 
wszystkich wniosków".

„Zarząd Główny ZMP — 
czytamy dalej — uważa, że 
uchwały VII Plenum Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, na najważniejsze 

sprawy.

Braterskie 
życzenia 

dla narodu rumuńskiego
Z okazji święta narodo­

wego — 12 rocznicy wy­
zwolenia Rumunii — depe­
szę z serdecznymi życzenia­
mi pomyślności dla naro­
du rumuńskiego przesłali: 
przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL — A. Zawadzki, 
prezes Rady Ministrów — 
J. Cyrankiewicz oraz I se­
kretarz KC PZPR — E. 
Ochab.

•fr
Centralna Rada Związ­

ków Zawodowych przesłała 
depeszę z braterskimi po­
zdrowieniami do centrali 
rumuńskich związków za­
wodowych.

zakresie szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego.

Przejmowanie szkół za wodo 
wych i artystycznych przez 
Ministerstwo Oświaty odby­
wać się będzie stopniowo.

Wykonali 
roczne plany

(Inf. wl.)
Najmłodsza spółdzielnia pro­

dukcyjna w powiecie śremskim 
Nochowo. jako pierwsza wyko­
nała całkowicie roczny plan od­
stawy zboża. W ślad za Nocho- 
wem poszli spółdzielcy z Gaju, 
którzy mogą poszczycić się ta­
kim samym osiągnięciem.

(Stur)

Głównego 
uchwała,

jest kierowni­
kiem ideowym Związku i z 
którą jesteśmy nierozerwalnie 
związani — wskazują jedynie 
słuszną drogę całemu naro­
dowi."

„Idąc tą drogą Związek nasz 
odzyska zaufanie mas mło­
dzieży i stanie się rzeczywi­
stym przywódcą młodego po­
kolenia, któremu żadne błędy 
i wypaczenia nie są w stanie 
przesłonić tego wszystkiego, 
co mu dała Polska Ludowa.

Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Polskiej wzywa do 
działania tych wszystkich mło 
dych, którzy losy swe, myśli i

Skupiając w swych szere­
gach i prowadząc do wałki 
najlepszą część młodego po­
kolenia Związek Młodzieży 
Polskiej stanie się siłą rewo­
lucyjną, porywającą za sobą 
masy młodzieży i wpływają­
cą na losy kraju."

„Aby tak było należy skie­
rować wysiłki całego Związku 

obecnie

Oznacza to przystąpienie ZMP do 
walki o rozszerzanie demokracji 
robotniczej, o zapewnienie wpływu 
robotników na ustalanie planów 
produkcyjnych, nerm i płac, na 
sprawy zatrudnienia, budownictwa, 
socj ał no-kulturalnego, szkolenia 
zawodowego itp. Młodzież, która 
stanowi 40 proc, załóg w naszym 
przemyśle powinna być liczniej re­
prezentowana w radach zakłado­
wych i wszystkich władzach związ- 
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W procesuMazurkiewicza
Kłamcy
na drodze... prawdy
(Dalekopisem od specjalnego

wysłannika „Głosu"]

Przed kilku dniami ukazał się w 
„Gazecie Krakowskiej" list 

pracowników jednego z miejsco­
wych zakładów produkcyjnych. 
Protestowali oni w tym liście prze­
ciw rzekomemu nieparlamentarne­
mu wystąpieniu sędziwego mece­
nasa dr. Hofmokl-Ostrowskiego. 
Zarzuca się temu adwokatowi, że 
w czasie przewodu sądowego miał 
wyrazić się pod adresem publicz­
ności, która głośno śmiała się c 
wypowiedzi jakiegoś świadka: 
„Niech się to bydło uspokoi".

Wczoraj podczas jednej z przerw 
wręczono dziennikarzom powielo­
ne oświadczenie Sądu Wojewódz­
kiego, w którym prezes tego try­
bunału zaprzeczył tej plotce. 
Stwierdzono, że sądowi protoko­
lanci nie zanotowali, by Ostrowski 
wyraził się w ten sposób. Również 
pracujące nieustannie magnetofo­
ny — nie utrwaliły na taśmie ta­
kiego wystąpienia.

Piszę Wara o tym dlatego, że 
stary mecenas zwrócił się do 
dziennikarzy takimi słowami: 
„Wysoka praso, która jesteś 
wszechmocna — patrz, jaką robią 
na mnie nagonkę! Ale ja wam 
mówię, że mi jeszcze w Krakowie 
wystawią pomnik".

Oczywiście — dodamy od siebie 
— nie za Mazurkiewicza — za fan­
tazję, erudycję, 84 lat i wielkie 
doświadczenie.

Niektórzy twierdzą, że 10 dzień 
krakowskiego procesu był najcie­
kawszy. Móże szczególnie dlatego, 
że przed sądem stanęła wczoraj 
Jadwiga Żyłowa — teściowa oskar­
żonego oraz jego przyrodnia sio­
stra — Alina Mazurkiewicz. Mnie 
się jednak zdaje, że nie tylko dla­
tego. Nie po raz pierwszy zresztą 
w tym procesie — przewinęła się 
wczoraj przed kompletem sędziow­
skim cała galeria ciemnych typów, 
pokerowych szulerów i gwiazdo­
rów nocnego życia Krakowa i 
Warszawy. Ta plejada cwaniaków 
jeszcze raz unaoczniła nam, w ja­
kim towarzystwie obracał się ten, 
który siedzi na ławie oskarżonych.

Ale jest jeszcze coś bardziej cha­
rakterystycznego: otóż cl wszyscy, 
którzy w jakiś sposób byli wspól­
nikami brudnych i ociekających 
krwią interesów Mazurkiewicza — 
wycofują się do tylu, jak przydep­
tane raki. Dawniejsi jego przyja­
ciele 1 „kumple" nagle stają się 
wobec sądu pożałowania godnymi

(Dokończenie na str. 2)



(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
kowych. organizacje ZMP-owskie 
w zakładach pracy muszą być trak 
towane jako rzeczywisty współgo­
spodarz, z którego głosem nikomu 
nie wolno się nie liczyć.

Oznacza to przystąpienie ZMP 
do walki o zapewnienie radom na­
rodowym ich właściwej roli orga­
nów władzy ludu, o nadanie radom 
uprawnień umożliwiających samo­
dzielne gospodarowanie terenem, o 
pełne podporządkowanie aparatu 
urzędniczego sesjom rad. Zarząd 
Główny wzywa do aktywnego 
działania wszystkich młodych rad­
nych, przedstawicieli młodzieży w 
samorządach spółdzielczych oraz 
zarządach różnych organizacji. Ko­
nieczne jest również rozwinięcie 
szerokiego ruchu kontroli społecz­
nej poprzez organizowane w tym 
celu komisje młodzieżowe.

Oznacza to obronę praw i inte­
resów młodzieży. Ma to szczególne 
znaczenie wobec trudnej sytuacji 
ekonomicznej, w jakiej znajduje 
się znaczna część młodzieży wsku­
tek pieniącej się ciągle bezduszno­
ści i obojętności na ludzkie kło­
poty.

Zarząd Główny ZMP domaga się 
od rządu PRL szybkiego rozstrzyg­
nięcia następujących żywotnych 
spraw młodzieży:

— rozwiązania problemu zatrud­
niania młodocianych i młodzieży, 
stworzenia warunków dla prze­
kwalifikowania i przesunięcia nie­
których grup młodzieży do tych 
gałęzi gospodarki i na te tereny, 
gdzie odczuwa się brak pracowni­
ków,

— uporządkowania gospodarki 
mieszkaniami, stworzenia warun­
ków do poprawienia sytuacji mie­
szkaniowej młodych małżeństw w 
mieście i na wsi, rozpatrzenia 
wniosków wysuwanych w tej spra­
wie przez ZMP-owski aktyw war­
szawski,

— zapewnienia pełniejszej ochro 
ny pracy młodocianych i młodzie­
ży, opracowania dodatkowych prze 
pisów dla przemysłu postulowa­
nych przez Prezydium ZG i szyb­
kiego wydania zarządzeń regulu­
jących warunki pracy i nauki mło­
docianych i młodzieży w PGR,

— zrewidowania systemu szkol­
nictwa w Polsce w kierunku roz­
szerzania politechnizacji, a w per­
spektywie przedłużania okresu na­
uki w szkole podstawowej, doko­
nania zmian w zawodowym szkol­
nictwie przemysłowym i rolniczym 
w kierunku dostosowania zarówno 
jego sieci, jak i programu do po­
trzeb zakładów pracy w poszcze­
gólnych terenach,

— uregulowania spraw zatrudnię 
nia absolwentów szkół wyższych, 
zwłaszcza artystycznych oraz przy­
jęcia wniosków przedłożonych 
przez Prezydium ZG ZMP i Radę 
Naczelną ZSP w sprawie zmiany 
systemu stypendialnego,

— reorganizacji istniejącego sy­
stemu życia kulturalnego, sporto­
wego, turystyki i wypoczynku 
młodzieży w kierunku przywróce­
nia mu charakteru szerokiego ru­
chu społecznego.

Reprezentując dążenie mło 
dzieży do lepszego życia — 
Związek Młodzieży Polskiej 
powinien przewodzić chłop­
com i dziewczętom w ofiarnej 
pracy nad wykonaniem trud­
nych zadań planu 5-letniego 
w przemyśle i rolnictwie".

„Związek nasz spełnić mo­
że swą rolę przywódcy mło­
dzieży i wpływać na losy kra­
ju jedynie w warunkach sa-

Eisenhower
przybył na zjazd

NOWI JOKK i PAP)
We wtorek wieczorem przybył do 

San Francisco na zjazd przedwy­
borczy partii republikańskiej pre­
zydent USA Dwiglit Eisenhower. 
Na lotnisku prezydenta powitała 
grupa wybitnych działaczy partii 
republikańskiej z wiceprezyden­
tem Nixonem na czele oraz kilka 
tysięcy mieszkańców San Franci­
sco.

Obrady zjazdu toczą się nadal. 
Zapowiedziane na środę przemó­
wienie prezydenta zostało przeło­
żone na czwartek.

We wtorek- wieczorem zjazd za­
twierdził program polityki we­
wnętrznej partii republikańskiej. 
Frcgram ten przewiduje m. in. u- 
tworzenie z Alaski i Hawajów 
dwóch nowych stanów. Podatki — 
zwłaszcza płacone przez małe i 
średnie przedsiębiorstwa oraz ro­
dziny o niskich i średnich docho­
dach — mają być zmniejszone. Za­
powiedziana jest rewizja ustawy 
Taft-Hartleya. W dziedzinie praw 
obywatelskich zjazd „przyjął do 
wiadomości“ (ale nie „zaaprobo­
wał**) orzeczenie Sądu Najwyższe­
go, wypowiadające się przeciwko 
dyskryminacji rasowej, zwłaszcza 
w stosunku do Murzynów.

Obrady zjazdu mają zakończyć 
się w czwaftek po przemówieniach 
prezydenta Eisenhowera i kandy­
data na wiceprezydenta z ramie­
nia partii republikańskiej — naj­
prawdopodobniej Nixona.
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modzielności organizacji w 
zajmowaniu stanowiska i 
działaniu. Samodzielność ta 
nie może być ZMP darowana. 
Trzeba ją wypracować.

Walka o nowe oblicze ZMP 
nie jest łatwa i nie może być 
krótkotrwała, gdyż wypacze­
nia przeszłości głęboko prze­
niknęły do organizmu Związ­
ku.

Walka ta wymaga uporczy­
wego przezwyciężania złych 
nawyków i konserwatyzmu 
wśród znacznej części akty­
wu, reedukacji wszystkich 
działaczy, zmniejszenia apa­
ratu i przywrócenia normal­
nej jego roli w organizacji, 
wymiany ludzi, którzy nie 
będą mogli podołać nowym 
zadaniom."

„W walce o demokratyzację wy­
rosły już w ZMP poważne siły. Si­
ły te rozwinęły się przede wszyst­
kim na fali dyskusji, w której o- 
grourraą rolę odegrała prasa związ­
kowe., a zwłaszcza „Po prostu** i 
„Sztandar Młodych'*. Zdobyty 
przez naszą prasę poważny auto­
rytet w społeczeństwie zobowiązu­
je ją do tym większej odpowie­
dzialności za słowo i wzmożenie 
walki przeciwko wszystkiemu co 
obce i wrogie sprawie socjalizmu.

Nowe, rosnące w ZMP siły de­
mokratyzacji powinny być rozwi­
jane i popierane przez całą orga­
nizację.**

„Związek nasz — czytamy w 
zakończeniu — musi stać się 
taką organizacją, która sku­
piając najlepsze siły młodzie­
ży swoim rzeczywistym, a nie 
rozdmuchanym sztucznie au­
torytetem moralnym i poli­
tycznym, swoją czynną posta­
wą wpływać będzie na całą 
młodzież i nie tylko na mło­
dzież, ale na kraj, na losy 
polskiej rewolucji."

♦ * *
Plenum przyjęło poza tym u- 

chwały o powołaniu komisji do 
spraw pracy w wojsku, o planie 
działania ZG i głównych kierun­
kach pracy Organizacji Harcer­
skiej oraz w sprawie zwołania nad 
zwyczajnego III Zjazdu ZMP. 
Zjazd odbędzie się w lutym 1957.

10 dzień procesu Mazurkiewicza
(Dolzończenie ze str. 1) 

niewiniątkami. Najczęściej — ni­
czego nie pamiętają...

Niewątpliwie db tej kategorii lu­
dzi mogę zaliczyć zeznającego 
wczoraj Maciaszka. Ten były re­
staurator, to postać — jak mi się 
wydaje — szczególnie plugawa. 
Wyznawał on wobec sądu, że w 
1943 roku zgodził się ukryć w swo­
im mieszkaniu poszukiwanego 
przez Gestapo 2yda — Wasserber- 
gera. Gdyby nie pytania stron — 
istotnie można by uznać ten czyn 
Maciaszka za godny pochwały. 
Wkrótce jednak wyszło szydło z 
worka: Maciaszek to „dobry czło­
wiek za forsę**, dostał on bowiem 
od Wasserbergera 30 dolarów i 5 
funtów szterlingów jako wynagro­
dzenie.

Ale nie kopiec na tym. Wasser- 
berger powiedział swemu „dobro­
czyńcy**, że pragnie wydobyć ma­
jątek schowany gdzieś w Jordano­
wie. Restaurator skontaktował się 
wtedy z Franciszkiem Grabow­
skim, kierownikiem niemieckiego 
kasyna. Grabowski zobowiązał się 
zainteresować tą sprawą Niemca 
Flatenika. Wkrótce zjawiła się u 
Maciaszka osoba z całą pewnością 
„godna*4 zdufania — Władysław 
Mazurkiewicz. Pokazał on list po­
lecający od Grabowskiego. Na­
stępnie oskarżony, Niemiec i Was- 
serberger udali się do Jordanowa, 
skąd przywieźli ukryte pieniądze. 
Wasserberger miał potem wyje­
chać na Węgry... ilekroć były re­
staurator miał mówić o zbrodnia­
rzu — zawsze wyrażał się: „pan 
Mazurkiewicz**; ilekroć mówił o 
Wasserbergerze — zawsze wypo­
wiadał słowa: „ten 2yd“... Gdy pa­
trzałem na tego trzęsącego się czło­
wieka — nie mogłem pozbyć się 
wrażenia, że oto widzę handlarza 
ludzkim życiem.

Wczoraj zeznawał również Ta­
deusz Seidel, wspólnik i pokerowy 
kompan Mazurkiewicza. Zeznania 
tego świadka były wręcz sensacyj­
ne. Myślę, że Seidel stoi na czele 
tych wszystkich dawnych, serdecz­
nych przyjaciół mordercy, którzy 
dużo wiedzieli i milczeli.

Przed sądem stanęła w zezna­
niach tego świadka wizja pewnej 
pokerowej stawki, stawką tą by­
ło życie Józefa Tomaszewskiego. 
Mazurkiewicz zamordował Toma­
szewskiego i wkrótce potem prze­
grał zrabowane mu pieniądze do... 
Seidla. Świadek mówi o tej wy­
granej tak spokojnie, /jakby nie 
chodziło' tu o 80 tys. złotych, lecz 
o pustó pudełko zapałek.

Chodzi jednak nie tylko o to W 
teku bowiem dalszego przesłuchi­
wania — Seidel stwierdził, że ni­
gdy nie widział u Mazurkiewicza 
broni i „tylko raz dał oskarżonemu 
dwa naboje do pistoletu systemu 
„Walter4*, kaliber 7,65.

W odpowiedzi na to fałszywe chy 
ba zeznanie — sąd odczytał świad­
kowi oświadczenie Mazurkiewicza

BUKARESZT. — Pod Jassami wy 
kopano olbrzymią czaszkę i kieł 
mamuta. Długość kła przekracza 3 
m. Naukowcy, którzy przybyli na 
miejsce odkrycia przypuszczają, 
że ów mamut żył 100 tysięcy lat 
temu.

• * *
BERLIN. — Władze marynarki 

wojskowej USA przekazały flocie 
wojennej NRF w Bremerhaven 2 
poławiacze min, które były przed­
tem własnością hitlerowskiej — 
„Kriegsmarine**. Agencja DPA 
podkreśla, że liczba statków, prze­
kazanych przez USA NRF, wyno­
si 16.

WIEDEŃ. Wskutek ulewnych 
deszczów w dolinie Zillertal (Ty­
rol austriacki) nastąpiła powódź. 
Środkowa część doliny jest całko­
wicie odcięta od świata.

* * *
NOWY JORK. W Eellaire (stan 

Ohio) 35-letni mężczyzna, ojciec 
czworga dzieci, dał do prasy ogło­
szenie zawiadamiające, że chce 
sprzedać jedno ze swych oczu. 
Jest on b. żołnierzem drugiej woj­
ny światowej. Od pięciu i pół lat 
leczy się w szpitalu. W chwili obec 
nej znajduje się w bardzo ciężkiej 
sytuacji materialnej.

* * ' *
LONDYN. Chmary latających 

mrówek wtargnęły 22 hm. do kil­
ku dzielnic Londynu. Automobiliś- 
ci zmuszeni byli używać wyciera­
czek do przednich szyb samocho­
du. Szosy i chodniki pokryte zo­
stały grubą warstwą martwych o- 
wadów.

Projekł rozbudowy 
Kanału Sueskiego

LONDYN (PAP)
Ambasada egipska podała

do wiadomości, że obecnie bada 
ny jest projekt rozbudowy Ka 
nału Sueskiego, aby umożliwić 
żeglugę większych niż dotych­
czas statków na Kanale. Po 
realizacji tego projektu, przez 
Kanał będą mogły przepływać 
m. in. wielkie tankowce z ropą 
naftową.

o wręczeniu Seidlowi pistoletu 
wraz z 5 nabojami, o przemalowa­
niu przez Seidla numeru samocho­
du Mazurkiewicza (było to zaraz 
po zamordowaniu Tomaszewskie­
go, gdy Mazurkiewicz uciekał 
przed sprawiedliwością), o wyso­
kiej grze w pokera.

Po odczytaniu tego fragmentu ze 
znań Mazurkiewicza — Seidel wy­
buchnął: „To są oszczerstwa, to 
jest nieprawda. Nie mam żadnego 
interesu, żeby kłamać, przeciwnie
— idę drogą prawdy14.

Powiedzmy...
Myślę, że warto zapoznać Czyfel 

ników z zeznaniami teściowej i sio 
stry Mazurkiewicza. Nie relacjonu 
ję Wam kolejno zeznań świadków, 
staram się jedynie notować te naj­
ważniejsze.

Jadwiga 2yłowa na początku swo­
ich zeznań nie powiedziała sądowi 
w zasadzie nic nowego: opisała sto 
sunki oskarżonego z Jadwigą de 
Laveaux. Mówiła o powodach roz­
wodu Mazurkiewicza z Heleną 2y- 
łą, potwierdziła także fakt, jakoby 
Mazurkiewicz zaręczył się z Jadwi 
gą de Laveaux. Teściowa oskarżo­
nego zeznała także, że nigdy nie 
posądziłaby zięcia o tak potworne, 
nieludzkie zbrodnie. Uważała go 
za człowieka szlachetnego i uczci­
wego. Wypowiadając się na temat 
swojej córki, która — jak wiado­
mo — przebywa obecnie w więzie­
niu — 2yłowa stwierdziła, że jest 
to bardzo wartościowa kobieta. W 
tym miejscu wywiązał się nastę­
pujący dialog.

Pełnomocnik powództwa cywilne 
go, adwokat Wiener — postawił 
świadkowi takie pytanie:

„Świadek twierdzi, że momenty 
natury etycznej i moralnej skło­
niły Helenę 2yłę do starania się o 
rozwód z mężem. Dlatego osoba o 
tak wysokich kwalifikacjlch etycz 
nych, już po rozwodzie, pomagała 
w obrabowaniu mieszkania de La- 
veaux.

Świadek: Ja w to nigdy nie uwie 
rzę.

Adw. Wiener: Ale to były fakty!
Adw. Wiener (do Sądu): „Chcę 

zapytać oskarżonego, czy przepro­
wadzenie rozwodu było uzgodnio­
ne pomiędzy nim a Heleną 2yłą?“.

— Sąd: „Czy oskarżony chce od­
powiedzieć na to pytanie?

Mazurkiewicz: — „Korzystam z 
przysługującego mi prawa i odma 
wiam odpowiedzi na pytanie powo 
da cywilnego44.

Przyrodnia siostra oskarżonego
— Alina Mazurkiewicz, jak pamię­
tacie, niby siostra „nawigatora4* — 
który miał dostarczyć Łopuszyń- 
skiemu zegarki, opowiedziała sądo 
wi o swej roli w tej fikcyjnej trans 
akcji. Zgodziła się na to, bo oskar­
żony przekonał ją, że będzie to 
niezwykle korzystny interes, który 
wyciągnie go z finansowych kłopo­
tów.

Tvle świadkowie. A sam Mazur­
kiewicz? Dowiedziałem się o nim 
sensacyjnych szczegółów. Okazuje 
się, że ten lowelas i morderca nie 
wyszedł jeszcze z wprawy... Jego 
lekarz, który czuwa nad nim od

Uregulowanie sprawy Suezu musi uwz 
suwerenne prawa Egiptu do

Minister Szepiłow popiera projekt Indii
Na wtorkowym posiedzeniu konferencji londyńskiej za­

brał głos minister spraw zagranicznych ZSRR — Szepi­
łow, który przedstawił stanowisko delegacji Związku Ra­
dzieckiego w sprawie zasad i metod uregulowania proble­
mu sueskiego.

Propozycje Stanów Zjedno­
czonych — oświadczył m. in. 
Szepiłow — nie przewidują 
możliwego do przyjęcia dla o- 
bu stron kompromisowego roz­
wiązania. Nie zawierają one 
bowiem międzynarodowych 
gwarancji wolności żeglugi na 
Kanale Sueskim, lecz zmierza­
ją do tego, aby usunąć spod su­
werennej władzy i spod zarzą­
du Egiptu Kanał Sueski.

Oto. główne przyczyny, dla 
których delegacja radziecka 
nie może zgodzić się z projek­
tem, wysuniętym przez delega­
cję Stanów Zjednoczonych.

Min. Szepiłow przedstawił na 
stępnie zasady, które mogłyby 
lec u podstaw uregulowania 
kwestii sueskiej.

Tego rodzaju uregulowanie 
sprawy winno w pełni uwzględ 
niać niepozbywalne, suweren­
ne prawa państwa egipskiego 
do Kanału Sueskiego oraz u- 
trzymanie wolności żeglugi na 
Kanale, dla handlu i komuni­
kacji międzynarodowej.

Wolność żeglugi dla wszyst­
kich statków wszystkich naro­
dów powinna być w pełni za­
gwarantowana, dzięki nowemu 
porozumieniu międzynarodowe 
mu, opartemu na zasadach kon 
wencji z roku 1888 oraz odpo­
wiadającemu nowej sytuacji i 
duchowi czasu.

Takie porozumienie między­
narodowe mogłoby przewidy­
wać orientacyjnie następujące 
główne tezy:

Kanał Sueski po wszystkie czasy 
będzie wolny i dostępny dla stat­
ków handlowych i okrętów wojen­

chwili rozpoczęcia procesu, powie 
dział mi, że oskarżony poddany zo 
stał w czasie przerwy w procesie 
punkcji, której celem było zbada­
nie płynu mózgordzeniowego, co 
potrzebne było psychiatrom. Ma­
zurkiewicz trząsł się przed zabie­
giem, jak galareta. Ale, gdy (jak 
to się zawsze po takim zabiegu sto 
suje), przydzielono mu pielęgniar­
kę — zbrodniarz... zaczął z nią flir 
tować. Powiedział on jeszcze pie­
lęgniarce, że „zemści się na wszy­
stkich byłych przyjaciołach*4 i 
„wpakuje ich*4,

Czy w ostatnim słowie?
Wojciech TYBLEWSKI

Ha konferencji londyńskiej

Zachód upiera się 
przy swoim stanowisku

LONDYN (PAP)
Na środowym posiedzeniu

konferencji londyńskiej pierw­
szy przemawiał brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych — 
Lloyd. Polemizował on ze sta­
nowiskiem szefa delegacji ra­
dzieckiej, ministra Szepiłowa 
i poparł w całej rozciągłości 
propozycje Dullesa, określając 
je jako „wspaniałą podstawę 
do pokojowego rozwiązania".

Bez zastrzeżeń poparł plan Dul 
Iesa — Pineau, który również 
poświęci! część przemówienia 
polemice z przemówieniem Sze 
piłowa. Pineau wyraził m. in. 
pogląd, że „w erze atomowej 
rozsądne rozwiązania proble­
mów międzynarodowych" wy­
magają rzekomo wyrzeczenia 
się..... prestiżu i dumy narodo­
wej".

Szef delegacji hinduskiej — 
Menon apelował do uczestników

Nowy rok akademicki
15 września

Rektora1: Uniwersytetu im. 
Adapa Mickiewicza w Pozna­
niu zawiadamia, że nowy rok 
szkolny 1956/57 rozpocznie 
się w dniu 15 września. Zmia­
na ta nastąpi w związku ’z ko 
niecznością* odstąpienia Do­
mu Studenckiego im. H. Sa­
wickiej na kwatery dla gości 
zagranicznych w czasie XXVI 
MTP w 1957 r. Zajęcia szkol­
ne i wykłady odbywać się bę­
dą do dnia 30. IV. 1957. a let 
nia sesja egzaminacyjna 
trwać będzie od l do 25 maja 
1957 r.

nych wszystkich państw na zasa­
dzie równości.

Egipt, pod którego suwerenno­
ścią, władzą i administracją Ka­
nał się znajduje, zobowląźe się do: 

podejmowania wszelkich nie­
ci zbędnych kroków w celu za­

pewnienia całkowitej wolności że­
glugi na Kanale Sueskim oraz o-
chrony Kanału i jego urządzeń cechuje dzrżeni 
przed wszelkim zakłóceniem wol- 
ności żeglugi;

b utrzymywania Kanału w na­
leżytym stanie żeglownym — 

który zaspokajałby potrzeby żeglu 
gi i odpowiadał poziomowi współ­
czesnej techniki;

dokonywania robót w zakre-
C sie polepszenia warunków że­

glugi, niezbędnych do zwiększenia 
przepustowej zdolności Kanału Su 
eskiego;

d przedstawiania odpowiednich 
informacji o pracy Kanału 

Sueskiego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Wszyscy uczestnicy porozumie­
nia zobowiązują się, iż pod żad­
nym warunkiem nie podejiuą ak­
cji, która mogłaby naruszyć nie­
tykalność Kanału Sueskiego lub 
narazić na szwank urządzenia, in­
stytucje, budowle i prace na Ka­
nale.

Zgodnie z postanowieniami kon­
wencji z roku 1888, Kanał Sueski 
nigdy nie będzie teatrem działań 
wojennych. Kanał nie może podle 
gać blokadzie.

Ustalona zostanie taka forma 
współpracy międzynarodowej w 
sprawach związanych z zapewnie­
niem wolności żeglugi na Kanale 
Sueskim, która odpowiadałaby no 
wej sytuacji, duchowi czasu oraz 
zasadom i celom Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych.

Odpowiadałoby temu utworzenie 
komisji doradczej do spraw Kana­
łu Sueskiego, złożonej z przedsta­
wicieli krajów zainteresowanych w 
utrzymaniu wolności żeglugi na Ka 
nale Sueskim. Komisja ta mogła­
by mieć np. następujące funkcje: 

siużyć egipskiej administracji 
ci- Kanału radą w realizowaniu 

zasady wolności żeglugi oraz w 
sprawach dotyczących wysokości
opłat;

udzielać w razie konieczności 
odpowiedniej pomocy rządo­

wi egipskiemu w utrzymywaniu 
Kanału w stanie żeglownym;

utrzymywać odpowiedni kon- 
C takt z Organizacją Narodów 

Zjednoczonych, jak również z or­
ganizacjami międzynarodowymi — 
związanymi z żeglugą międzynaro 
dową;

w razie powstania sporów 
związanych z wykonaniem po

rozumienia, podejmować kroki dla 
uregulowania takich sporów i w

b

d

konferencji, by nie akceptowali 
planu Dullesa, gdyż zamyka on 
drogę do współpracy z Egip­
tem. Jeśli uda się doprowadzić 
do podjęcia rokowań z Egip­
tem, wszystkie inne problemy 
można będzie uważać za mniej 
ważne.

W czasie przerw delegaci roz 
ważali sposób zakończenia ob­
rad. Zastanawiano się nad for­
mą, w jakiej należy przedsta­
wić prezydentowi Nasserowi 
wyniki obrad.

Jak informuje agencja Uni­
ted Press, mocarstwa zachod­
nie sugerowały powołanie w 
tym celu trójosobowej komisji 
pod przewodnictwem premiera 
australijskiego Menziesa. Korni 
sja ta miałaby za zadanie dorę­
czenie planu Dullesa Nassero­
wi. Natomiast delegacje: ra­
dziecka, hinduska i indonezyj­
ska były zdania, że należy prze 
kazać Nasserowi zarówno plan 
Dullesa, jak i propozycje, zgło 
szone przez delegację hindu­
ską.

. * ń
Po wznowieniu obrad zawią­

zała się długa debata procedu­
ralna.

Delegat hinduski Menon za­
żądał odroczenia obrad do 
czwartku, by móc otrzymać in­
strukcje od swego rządu. Głos 
Zabrał również Dulies, który o 

/świadczył m. in.,' że może się 
zgodzić tylko na 24-godzinne 
przedłużenie konferencji.

Po krótkiej wymianie zdań, 
jaka po tym nastąpiła, posta­
nowiono zakończyć posiedze­
nie. Konferencja zbierze się po­
nownie w czwartek po połud­
niu.

wypadku konieczności zwracać się 
do ONZ.

Można także omówić wszelkie in 
ne propozycje, zmierzające do 20r 
ganizowania współpracy mięćzyna 
rodowej, które, gwarantując wol­
ność żeglugi przez Kanał Sueski, 
nie naruszałyby zarazem suweren­
nych praw Egiptu.

Nawiązując do propozycji ią 
dii, zgłoszonych przez Krisznę 
Menona, Szepiłow oświadczył, 
że w odróżnieniu cd propozy­
cji Dullesa, propozycje Indii 

do osiągnięcia 
porozumienia, które 

można byłoby wzajemnie przy­
jąć, porozumienia, które by u- 
względnialo zarówno prawa na 
rodowe i godność Egip:u, jak i 
międzynarodowe interesy
państw, pragnących niezakióco 
nej pracy Kanału Sueskiego.

Zdaniem delegacji radziec­
kiej — stwierdza mówca — pro 
ppzycje rządu Indii sprzyjają 
właściwemu załatwieniu spra­
wy, wobec czego delegacja ra­
dziecka przyłącza się do propo­
zycji Indii.

W zakończeniu min. Szepiłow 
oświadczył, że ponieważ w wy 
niku pracy konferencji przed­
stawiono dwa projekty, od­
zwierciedlające dwa zasadniczo 
odmienne podejścia do uregu­
lowania problemu sueskiego — 
projekt Stanów Zjednoczonych 
i projekt Indii — należałoby 
utworzyć komisję przygotowaw 
czą, składającą się np. z przed­
stawicieli: Egiptu, Indii, Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Związku Ra 
dzieckiego, celem skonfronto­
wania różnych punktów widzę 
nia i ustalenia możliwych do 
przyjęcia dla wszystkich zasad 
uregulowania problemu sues­
kiego.

Przemówienie

Palmiro TogHatfcego
w Aoście

RZYM (PAP)
Z okazji miesiąca włoskiej 

prasy komunistycznej odbył 
się w Aoście wiec, na którym 
przemówienie wygłosił Pal­
miro Togliatti. Dał on ocenę 
obecnej sytuacji w europej­
skich krajach kapitalistycz­
nych.

Nawiązując do tragicznej 
katastrofy w kopalni Marci- 
nelle, w której zginęło 139 o- 
bywateli włoskich, mówca 
wskazał, iż zaostrzyła ona 
jeszcze bardziej; problem za­
trudnienia 2 milionów bezro­
botnych Włochów.

Togliatti zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie ze 
strony Niemiec zachodnich 
grozi nie tylko komunistom 
niemieckim i niemieckim ma­
som pracującym, lecz również 
wszystkim narodom Europy 
zachodniej.

„Pragnę przypomnieć wszy­
stkim — oświadczył m. in. 
Togliatti — że jedność dzia­
łania socjalistów i komuni­
stów jest gwarancją demo­
kracji dla narodu włoskiego... 
Jedność naszych obu partii 
reprezentuje jedność robot­
ników, jest podstawową siłą 
klas pracujących, siłą stano­
wiącą szaniec nie do zdoby­
cia, opierający się wszelkim 
próbom zmuszenia nas do od­
wrotu, zniweczenia naszych 
zdobyczy demokratycznych, 
przywrócenia bardziej czy 
mniej zamaskowanej tyranii. 
Zjednoczeni i silni zdołamy 
uniknąć tego niebezpieczeń­
stwa".

Chiny zwolniły 
wszystkich japońskich 
zbrodniarzy wojennych

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin dono­

si, że na polecenie prokuratury 
generalnej Chińskiej RepubbKi 
Ludowej zwolnionych 
dalszych 354 japońskich zbrou 
niarzy wojennych. Ich repa­
triacją do Japonii zajmie się 
Chiński Czerwony Krzyż.

Tak więc uwolnieni 
wszyscy japońscy zbrodnia1-- 
wojenni, uwięzieni w Chmą 
po zakończeniu drugiej
światowej.

wojny
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Jeszcze raz o węglu

związku z naszym artyku­
łem pt. „0 węglu — czyli 

druga strona medalu" otrzyma­
liśmy obszerny list od ob. Hen­
ryka Szabowskiego, prezesa 
Zarządu Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska" w Pnie­

wach.
Polemizując z autorem arty­

kułu ob. Szabowski nakreśla 
szeroko swoją ocenę problemu 
zaopatrzenia ludności w węgiel 
formułując najważniejsze wnio­
ski w następujących stwierdze­
niach :

— niesłusznym jest podział lud­
ności na zamieszkałą w strefie 
miejskiej i w strefie wiejskiej oraz 
zróżnicowanie tym sposobem wiel­
kości przydziałów opału dla obu 
stref z wyraźnym pokrzywdzeniem 
strefy wiejskiej;

— nieporozumieniem jest rozpo­
częcie zaopatrywania ludności w 
opał dopiero od października w o- 
kresie wzmożonych przewozów na 
kolejach; takie planowanie jest 
nierealne i musi spowodować opóź­
nienia w dostawach, aż do nadej­
ścia mrozów;

— niezrozumiały jest dla ludzi 
fakt, że państwo nie może przy­
dzielić dodatkowo 3 milionów ton 
węgla na zaopatrzenie ludności, 
dzisiaj, gdy wydobywamy rocznie 
97 milionów ton, podczas gdy w 
pierwszych latach po wyzwoleniu 
przy wydobyciu 40 milionów ton 
zaopatrzenie w opal nie stanowiło 
żadnego specjalnego problemu.

Ob. Szabowski zarzuca poza 
tym autorowi artykułu, że nie 
miał on właściwego rozeznania 
sytuacji w terenie i dlatego 
przedstawił ją jednostronnie.

Jako autor muszę przypom­
nieć, że na początku artykułu 
zastrzegłem się wyraźnie, iż 
rozpatruję sprawę węgla tylko 
w zakresie, który leży w kom­
petencji władz terenowych — 
mogło to więc dotyczyć jedynie 
dystrybucji w ramach obowią­
zujących przepisów.

Opierając się jednak na przy­
toczonych, nv artykule przykła­
dach pisałem w zakończeniu, że 
„obecne metody planowania za 
opatrzenia i dystrybucja wę­
glem zawodzą" postulując tym 
samym zmianę tych metod.

Najistotniejsza wydaje mi się ta 
z uwag ob. Szabowskiego, w któ­

rej wyraża się wątpliwość czy pań­
stwo rzeczywiście nie może dać 
więcej węgla dla ludności.

Porównywanie okresu powojen­
nego z obecnym nie jest szczęśli­
we. Wówczas przecież przemysł — 
największy „odbiorca** węgla le­
żał w gruzach. Obecnie nie tylko 
odbudowaliśmy zniszczone fabry­
ki, ale zbudowaliśmy setki nowych, 
powstały całe potężne gałęzie 
przemysłu, których przed wojną 
nie było i które (oczywiście poza 
„skromną** funkcją zatrudniania 
tysięcy ludzi...) pochłaniają wielkie 
ilości węgla.

Węgiel (wydobywamy go nota 
bene nie 97 milionów ton, lecz 94,5 
miliona, jak głoszą dane za 1955 
rok) jest najważniejszym źródłem 
dewiz, stanowi niemal połowę na­
szego eksportu. Za węgiel otrzy­
mujemy urządzenia dla nowych 
fabryk, w których — trzeba to przy­
pomnieć powtórnie — znajdują za­
trudnienie tysiące ludzi podnosząc 
w ten sposób dochody swych ro­
dzin.

Z oficjalnych wypowiedzi 
przedstawicieli rządu wiemy, 
że gospodarka no.sza pracuje w 
tej chwili bez rezerw węglo­
wych. Jest to na dłuższą metę 
nie do pomyślenia, gdyż zarów­
no handel zagraniczny jak i po­
trzeby krajowe wymagają ist­
nienia pewnych zapasów inter­
wencyjnych. Te rezerwy musi- 
my odbudować, choćby to się 
miało nawet odbyć kosztem in­
nych potrzeb. Dlatego nie jest 
tak łatwo dysponować miliona­
mi ton, które — jak pisze ob. 
Szabowski — pozoinny być na­
tychmiast przekazane ludności-

Co się tyczy innych uwag ob. 
Szabowskiego, Jak np. podziału na 
strefy zaopatrzeni^, czy też zbyt 
późnego rozpoczynania dostaw — 
są one również do dyskusji. Nie­
wątpliwie istnieje możliwość prze­
prowadzenia korektur w owym po­
dziale, ale na pewno — z omówio­
nych już przyczyn — nie stać nas 
na zniesienie tego podziału. Zwła­
szcza, że w wielu jeszcze okręgach 
naszego kraju nie wykorzystuje się 
rezerw miejscowych (drewno opa­
łowe, torf, węgiel brunatny etc.).

Kwestię terminu rozpoczynania 
dostaw węgla — przekazaliśmy do 
OPHO.

M. S.

Jadwiga O. z pow. śrcmskiego. — 
Rzecz jasna, że papierki pergami­
nowe w smalcu nie powinny się 
znajdować, ale jeżeli któryś się 
tam znajdzie przypadkowo, jako 
reszta opakowania nie jest to żad­
ną tragedią. (3117)

Stały Czytelnik G. W. Poznań. — 
Prosimy o podanie swego adresu 
lub przybycie do redakcji, a po­
staramy się Panu pomóc. (3124)

Pracownik magazynu. — Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Elektryfika­
cji Rolnictwa zapewniło nas, że 
drabina przy samochodzie odwożą­
cym pracowników będzie założona 
w najbliższych dniach. (3020)

A. B. — w opisanym wypadku 
należało posłużyć się książką ży­
czeń i zażaleń i w niej umieścić 
swoje uwagi. Po kilku dniach trud 
no ustalić stan faktyczny, tym 
bardziej, że pisze Pani anonimo­
wo. (3200)

Stała Czytelniczka Głosu. — Wła 
dze MO zaostrzą kontrolę, by w 
puszczykowskiej gospodzie nie 
sprzedawano wódki w dniach, w 
których obowiązuje zakaz sprze­
daży. (2530)

R. M. — Jak nam doniosło ZSE, 
po dokonaniu przełączeń, napięcie 
przy ul. Grudzieniec znacznie się 
poprawiło. (2124)

J. Szafnicka. — Personel Pogoto­
wia Ratunkowego otrzymał upom­
nienie za niewłaściwe zachowanie 
się. (3082)

H. R. Bojanowo. — Z uwagi na 
brak dostatecznej ilości kopii fil­
mowych — kino w Bojanowie nie 
może otrzymać więcej niż jeden 
film w tygodniu. Jeśli kino otrzy­
ma aparaturę szerokotaśmową — 
wówczas byłoby możliwe dostar­
czenie 2 kopii tygodniowo. (A-738)

ąfsffi&tfśjł
Na grzyby
Przed kilku dniami otrzy_ 

maliśmy od Elizy Bauner list, 
który nam sprawił wiele radoś 
ci.

Przebywamy na kolonii let­
niej we Wronczynie, którą zor 
ganizował Wojewódzki Zzoiązek 
Spółdzielni Pracy. Wronczyn le 
ży w pow. poznańskim w oko­
licy Pobiedzisk. Mieszkamy w

Telewizory 
na raty

Odpowiadając na notatkę pt. „Co 
z telewizją i telewizorami?1*, która 
ukazała się w „Glosie** z dnia 
19/20. VIII. br. Zarząd W. P. „Ar- 
ged“ uprzejmie wyjaśnia co na­
stępuje:

1. Przedsiębiorstwo nasze po 
siada od 2 miesięcy na składzie 
kilkaset telewizorów typu „Ru- 
bens" (import z NRD), których 
sprzedaż dokonywana jest po 
przestrojeniu. Do tej pory roz­
prowadziliśmy do detalu tylko 
20 sztuk, które zostały prze­
strojone w dniach 21—22. VII 
br., kiedy poznańska stacja na 
dawała sygnały.

Ażeby uniezależnić się od na 
dawania sygnałów, czyniliśmy 
starania o uzyskanie aparatu 
do strojenia-. W dniu 18 bm. 
Stacja Obsługi Telewizyjnej w 
Poznaniu otrzymała taki apa­
rat, w związku z czym obecnie 
zachowana będzie ciągłość zao­
patrzenia rynku.

2. Telewizory będą do naby­
cia w PDT w Poznaniu oraz w 
„Salonie Radiowym" przy ul. 
Wrocławskiej. Ten ostatni bę­
dzie też prowadzić sprzedaż ra­
talną telewizorów.

8. Według posiadanych przez 
nas informacji, Foznańska Sta 
cja Telewizyjna rozpocznie na­
dawanie programów 1.1.1957 r.

i maliny...
dawnym pałacu, położonym w 
pięknym parku. Na kolonii 
przebywa 80 dziewcząt. Mamy 
trzy zastępy. Należę do zastępu 
najstarszych. Chodzimy na wy­
cieczki do lasu, na grzyby i 
maliny. Jeżeli nawet deszczyk 
kapie, nie martzoimy się, gdyż 
WZSP zatroszczył się, ażeby 
nam się nie nudziło i zakupił 
wiele ciekawych gier. Jedzćnie 
smakuje jak nigdy. Pani do­
któr wraz z panem intendentem 
starają się jak najbardziej 
urozmaicić jadłospis. Prosimy 
Reda,keję o odwiedziny. Na tym 
kończę i zasyłam pozdrowienia 
od wszystkich kolonistek dla 
Redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego" i Jego Czytelników.

Eliza Bauner" 
(podpisy 10 dziewcząt)

Za pozdrowienia i zaprosze­
nie dziękujemy, chcć nie wiemy 
czy uda nam się z zajęć urwać 
trochę czasu i Was odwiedzić. 
Po prostu dlatego, że wielu na 
szych kolegów redakcyjnych 
też pojechało na wczasy.

„Jolanta Doran". — Obowiązek 
rozgraniczenia sąsiednich nieru­
chomości ciąży po połowie na wła­
ścicielach tych nieruchomości. 
Przewidują to przepisy prawa rze­
czowego w szczególności art.
42. (3166)

Emil Bawarski. — Najniższym 
wynagrodzeniem za pracę dia pra­
cownika, zatrudnionego w pełnym 
wymiarze godzin jest kwota 500 zl 
miesięcznie. Zasada ta obejmuje 
wszystkich pracowników i to od 
1. IV. 195G r.

Pracownicy poszukiwani
Instruktorów rachunkowości zaangażuje zaraz 
przedsiębiorstwo przemysłowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, dla K2806.
Blacharzy, koiodziei specjalistów na budowę 
nadwozi autobusowych oraz tokarzy zatrudni 
natychmiast na dobrych warunkach płacy Spół­
dzielnia Pracy „Samochód", Poznań, ul. Jacków 
skiegp 49. K2807
Palacza c. o. poszukuje Prezydium Woj. Rady 
Narodowej — Wydział Ogólno-Gospodarczy. 
Uposażenie wg stawek obowiązujących w służ­
bie państw. Mieszkanie służbowe w miejscu 
Pracy. Osobiste zgłoszenia w Prezydium WRN. 
Poznań, al. Stalingradzka 18, pok. 9. K2831
15 stolarzy budowlanych zatrudni zaraz Zjedno­
czenie Budownictwa Wojskowego nr 28, Poznań, 
ul. Solna 12. Wynagrodzenie wg Umowy Zbio­
rowej w budownictwie 4-5% dodatek MON.

K2835
Fotograf wysokokwalifikowany potrzebny. Wa­
runki do mówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15836g.
Samotną osobę na stanowisko referenta finan­
sowego zatrudni zaraz Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska** w Kuślinie pow. Nowy Tomyśl.
Uposażenie wg obowiązującej siatki płac.

K2844

Polecamy nasz

PUNKT USŁUGOWY nr 3
przy ul. Gw. Ludowej 18, łel. 650-56

który wykonuje
zakładanie nowych instalacji gromochro- 
nowych, konserwacje, badania techniczne 

oraz wszelkie naprawy.
Zlecenia wykonujemy w krótkich terminach 
fachowo wg cen obowiązującego cennika. 
Pozn. Zakłady Metal. Przem. Terenowego 

Poznań, Marceiińska 17/19
K2823

Praca Kupno
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Wolimy codziennie
Ostatnio otrzymaliśmy kilka 

listów w sprawie nieregularne­
go dostarczania „Głosu Wielko­
polskiego" i to z miejscowości 
oddalonych od Poznania zaled­
wie kilka kilometrów. Np. czy­
telnicy ze Swarzędza piszą:

„Z poczty otrzymujemy gazetę 
zawsze przestarzałą, to znaczy co 
drugi, trzeci dzień. Natomiast w 
kioskach gazeta jest w Swarzę­
dzu codziennie.**
A czytelnicy z Puszczykowa 

donoszą nam, że:
„od 3 miesięcy co najmniej 

dwa razy w tygodniu nie otrzy­
mujemy gazety, za to na drugi 
dzień dwie od razu. Nam to by­
najmniej nie odpowiada.**
Na podobną dolegliwość skar­

żą się również czytelnicy z 
Krzywosądów pow. Pleszew. 
Sądzimy, że glosy te „Ruch" 
weźmie sobie do serca i u- 
reguluje sprawę dostawy gazet.

Niezależnie od tego pewne grupy 
pracowników korzystają na pod­
stawie szczególnych przepisów z 
podwyżki wynagrodzenia. Informa 
cji dotyczących wynagrodzenia 
pracowników zatrudnionych w in­
stytucjach podległych Centr. Za­
rządowi Zbytu Przemysłu Maszy­
nowego — udzieli Panu związek 
zawodowy. (3172)

Stały Czytelnik „Głosu** — rol­
nik H. P. —> Rolnicy, posiadający 
w miastach objętych publiczną go 
spodarką lokalową gospodarstwa 
rolne (podlegające przepisom o o- 
bowiązkowych dostawach ziemio­
płodów), mają prawo do wyłącz­
nego korzystania z kuchni poza 
przysługującą łm z mocj’ ustawy 
powierzchnią mieszkalną. Ewentu­
alne przebudowy domu mieszkal­
nego dopuszczalne są dopiero po 
uzyskaniu zezwolenia władz bu­
dowlanych. (2597)

I. B., Włoszakowice. — Umowę 
o pracę można wypowiedzieć pra­
cownikowi umysłowemu na 3 mie­
siące naprzód, zaś pracownikowi 
fizycznemu — na 14 dni naprzód. 
O ile zakład pracy rozwiązał z Pa 
nem umowę z naruszeniem powyż­
szej zasady, winien Pan niezwłocz 
nie złożyć wniosek w zakładowej, 
czy terenowej komisji rozjemczej 
o ponowne Pana zatrudnienie oraz 
o wypłacenie odszkodowania za 
nieprawidłowe rozwiązanie umowy 
o pracę.

Bliższych informacji o zakłado­
wej komisji rozjemczej udzieli 
związek zawodowy. (3175)

Piec do centralnego ogrzewa­
nia („Strobel**) 4 m, 6-trzo- 
nowy. kupię. Poznań. Dąbrow­
skiego 225. 15736g

Sprzedaż

20 murarzy, 6 dekarzy, 4 blacharzy, 4 cieśli i każ 
dą ilość robotników zatrudni zaraz na warun­
kach Umowy Zbiorowej w budownictwie Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Zgłosze­
nia kierować do działu kadr — p. 302, III ptr.

K2847

Wielebnemu Duchowień­
stwu. Przyjaciołom, Krew­
nym. Lokatorom i Znajo­
mym za oddanie ostatniej 
Przysługi przez liczny u- 
dział w pogrzebie śp.

Zofii Werwickiej

Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, wszystkim Krew 
nym. Lokatorom, Znajo­
mym oraz tym wszystkim, 
którzy oddali ostatnią
przysługę mojemu _ naj­
droższemu mężowi, śp.

Józefowi
°raz za okazane współ­
czucie i złożone wieńce i Orfickiemu
kwiaty składa serdeczne składam najserdeczniejsze

„Bóq zapłać'* „Bóa zapiać"
: Rodzina żona.

15821g 15769g

Gosposia z referencjami po­
trzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
15252g._________
Inteligentna z kwalifikacjami 
do dzieci potrzebna. Referen 
cje konieczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 15253g.
Poszukuję szlifierza do wyro­
bu nożyków do temperówek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15641g.

Potrzebna samodzielna gospo. 
dyni na prowincję. Zgłoszenia: 
Poznań, Czechosłowacka 60. 
____________________15682g
Pomoc domowa z gotowaniem 
na probostwo, w mieście po­
wiatowym potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 15778g.
Kucharka rutynowana, poleca 
się na uroczystości rodzinne 
i zastępstwa. A. Nowicka. Po 
znań-Łazarz Strusia 7, m. 2.
__________________  15781g
Samodzielna pomoc domowa 
potrzebna do domu lekarza 
Poznań-Solacz, Góralska 12.

_______ 14909g
Emerytkę poszukuję do towa­
rzystwa starszej panj na kil­
ka godzin dziennie. Poznań, 
Matejki 5. m, 2. 15725g

Rzeczoznawca spraw hipotecz 
nych spadkowych przyjmie 
administrację kilku nierucho­
mości. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15832g

Osoba do dziecka potrzebna. 
Poznań, Prądzyńskiego 21/22,
tn. 27.______________ 15839g
Fryzjerka potrzebna na stale. 
Olejniczak Poznań Wielka 9.

Samochód ciężarowy do 750 
kg, na chodzie, w dobrym 
stanie kupię. Wiadomość: 
Szczecin. Armii Czerwonej 37a 
m. 27. Czachowski. K2829

Formę z podkładami do pro­
dukcji dachówek cemento­
wych oraz formy do kręgów 
studziennych kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15666g.__________________

Kupię oryginalną fabryczną 
prasę hydrauliczna o ciśnie­
niu powyżej 50 ton powierzch 
nia ciśnienia 50X40. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dia 15669g.
Tokarkę zegarmistrzowską, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
kierować: Łódź ul. Piotrków 
ska 189. Świerk. K2836

Kuplę samochód ciężarowy 
marki „M. A. N. — Man“. 
Częstochowa, Sobieskiego 4. 
Stefan Nita. K2838
Kupię szlifierkę do szlifowa­
nia nożyków do temperówek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 15681g.

Nauka

' “"t

Dnia 22 sierpnia 1956 zmarł po długich I ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

Stanisław Machiński
Przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 hm o godz. 12 z 
kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
157*łlg tona, aynowla

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27. m. 
7__________ 15697g
Kursy pisania na maszynach
biurowości stenografii, orga­
nizuje Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek PRL 
Poznań ul Chełmońskiego 7. 
teł 653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zniżek 
kolejowych. 15625g

Nutrie hodowlane, większą 
ilość, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 15718g.____________
Piec i grzejniki do etażowe­
go. centralnego ogrzewania 
kupię Zgłoszenia: Poznań. 
Engla 30 m. 3 tel. 628-30.

___________ 15719g
Kupię pianino z płytą metalo­
wą. Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 15724g. ___

Kupuję zniszczone zegarki na­
ręczne na części. Zegarmistrz, 
Po-nań Czerwonej Armii 37, 
tbok Orbisu.________ 15794g

Pianino lub fortepian w obo­
jętnym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 15802g.______

Kupimy jednokonną, bardzo 
lekką platformę na dobrych 
gumach. Musi być wąska i 
bardzo zwrotna. Oferty: 0- 
grodnictwo Poznań - Ławica, 
Perzycka 76. 15807g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe cze­
skie. ceratowe, spacerówki 
na łożyskach meblowe, gię­
te oraz lalkowe polecają: 
Bracia Chojnaccy. Poznań, 
Wrocławska 25. 14931g

Samochód 4-drzwiowy. „Adler 
Tiiumph**. w pierwszorzęd­
nym stanie, tanio sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego 46, 
m. 3.________________15714g
Samochód „Fiat 1100“ po re­
moncie. w idealnym stanie, 
sprzedam. Poznań. Czajcza 3, 
od godz. 16. 15579g

Blachę dek. 0,10 mm (100 kg) 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15803g.

Motocykl „Victoria“ 250 cem 
sprzedam. Poznań. Robocza 5, 
od godz. 16—19. 15804g

Rower męski, nowy, sprze­
dam Poznań Dzierżyńskiego 
92. m. 6.____________ 15809g

Akordeon „Hohner**. 120-bas.. 
czterochórowy, w bardzo do­
brym stanie okazyjnie sprze­
dam. Poznań Dąbrowskiego 
64. m. 9._________ 15815g

Motocykl 350 ccm z przyczep- 
ką. w idealnym stanie, sprze­
dam. Poznań, Szylinga 8. m. 
5.__________________ 15816g
Sprzedam siatkę parkanową. 
Wiadomość: Poznań. Dąbrow- 
skiego 98. tn. 14. 15817g

Sprzedam pszczoły z ulami 
wielkopolskimi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_15818g. __ ___________

Sprzedam spawarkę transfor­
matorową. Wiadomość: Poz­
nań. tel. 23-54. lub oferty- 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3, dla 15694g._____

Cegły z rozbiórki sprzedam. 
Poznań, Matejki 36 m. 1. 
____________________ 15701g
Rower wyścigowy, nowy, wło­
ski. sprzedam. Poznań-Łazarz, 
Hibnerą 31. m. 4. 15704g

Motocykl 500 ccm „Adrie — 
Jap", w dobrym stanie, sprze­
dam. Bruszewski, Poznań, 
Chwiałkowskiego 17. I ptr., 
Po godz. 18._______  15705g

Sprzedam lampę stojącą, le­
żankę. gabinet męski.. Poz- 
nań. Engla 20, m. 24. 15706g

Sprzedam motocykl DRW NZ 
350 ccm. Poznań-Starołeka. 
Głuszyna 208a, m. 8 telefon 
46-19._____________  15709g
Psa boksera. 9-miesięcznego, 
sprzedam. Pawlak Rybaki 27, 
tn. 11. 15712g

Sprzedam lampę kwarcową w 
dobrym stanie. Modrzyńśki, 
Krotoszyn. Słodowa 8.
____________________15711g
Motocykl „Harley Dawidson** 
750 ccm z przyczepką. sprze­
dam. Poznań plac Asnyka 3, 
m. 1. tel. 518-03. 15716g

Sprzedam maszynę szewską, 
diugoramienną. mało używa­
ną, marki „Claes**. Poznań- 
Wola. ul. Kołobrzeska 29.
__ _____________  15717g
Motocykl „Iż**. jak nowy, 
sprzedam. Poznań. Gwardii 
Ludowej 31a, m. 14.

15723g

Lokale
Poszukuję pustego pokoju w 
Lesznie. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 25658g

Pokój z kuchnią, przynależ- 
nościami. ogrodem, przy Po­
znaniu, z dogodną komunika­
cją, zamienię na pokój z kuch 
nią. samodzielne. Śródmieście 
wykluczone. Oferty Biuro Ogfo 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15771g._____________

Zamienię dwupokojowe z wy­
godami. samodzielne. I pię­
tro. bliskie przedmieście, na 
trzypokojowe, samodzielne z 
wygodami, w śródmieściu. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. d!a 15790g._

Zamienię w śródmieściu l*/« 
pokoju z kuchnią, II ptr.. sa­
modzielne. na 2'/i pokoju z 
przynależnościami, tylko sa­
modzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15791g

Zamienię komfortowe 2 poko­
je ze wspólną kuchnią, na ko­
rzystnych warunkach. na 4*/s- 
pokojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
?5793g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nią. samodzielne na 2 poko­
je z kuchnią, również samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
15800g.___________________

Zamlenle mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią, wygodami w Cho 
rzowie na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 15801g.

Poszukuję do remontu pokoju 
z kuchnią lub pokoiu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
sklego 3 dla 15806g.

Solidna studentka poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15814g

Zamlenle 2 pokoje z kuchnią, 
przedpokojem. I piętro, sło­
neczne, wygodami, samodziel­
ne. w centrum Wrocławia, na 
pokój z kuchnia w Poznaniu. 
Stanisław Olejnik. Wrocław, 
ul. Pereca 26. m. 6. 15811g

jrMi/i/iz/i
rozkładu jazdy statku pas. „Janek Krasicki"

Ważny od dnia 16. 8. 1956 do 30. 9. 1956 r. 
Odj. z Poznania z przyst. przy moście Rocha
W dni robocze

w kierunku: Puszczykowo godz. 8.30 
Luboń (przejażdżka 2 godz.) „ 16.00 

W niedziele
w kierunku: Puszczykowo 
(dla wycieczek zbiorowych) godz. 8.00
Luboń (przejażdżka 2 godz.) „ 12.00 
Puszczykowo (tylko do Puszczy­

kowa — powrót koleją) „ 14.30
Bydgoska Żegluga na Wiśle, Ekspozytura 
w Poznaniu, ul. Garbary 102, tel. 20-65.

K2343
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
15819g.___________________
Zamienię trzypokojowe z kuch­
nią. samodzielne, parter, na 
pokój z kuchnią, samodzielne 
(Jeżyce) do II piętra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3. dla 15696._______
Zamienię 2*/s pokoju z kuch­
nią (Jeżyce) na większe 
względnie na 2 mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 15695g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, komfort, w okolicy 
Starego Rynku na podobne na 
Dębcu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dlą»15700g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne. I piętro, (bal­
kon), na 2*/j względnie 3 po­
koje z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 15702g.

Gospodarstwo małe, zelektry­
fikowane, z wolnym domem 
mieszkalnym, niedaleko Po­
znania. blisko stacji kol. 
spiesznie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 15797g._______________

Dom, willę lub kamienicę w 
Poznaniu lub mieście powia­
towym kupię. Warunek: wol­
ne mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 15730g._______________ _

Domek jednorodzinny, na 
przedmieściu Poznania lub w 
Puszczykowie, Puszczykówku 
wezmę w dzierżawę lub kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15747g.__

Sprzedam z powodu starości 
gospodarstwo 2’/» ha w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2, dia 15761g

Zguby

Nieruchomości
Sprzedam pod Gnieznem go­
spodarstwo. 13 ha pszennej 
ziemi z masywnymi budynka­
mi. Wiadomość: Gniezno,
Dalkoska 17. m. 9. 25657p

Domek z 1—2 ha ziemi (elek 
tryczność) blisko Poznania i 
stacji kol. zaraz kupię. Oferty 
Biure Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3. dla 15798g._____
Duży sad na Kujawach sprze­
dam. Informacji udzieli: Prze- 
laskowski, Czacz, pow. Ko-

Zgubiono portfel z dokumen­
tami dnia 21 bm. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Waleria Wit­
kowska, Poznań Zawad’/ 19.

15858g

Różne

ścian. 15812g

Parkiety czyszczę, wiórkuję, 
cyklinuję. Poznań, tel. 23-08. 
____________________15722g
Wspólnika z gotówką do pro­
wadzenia warsztatu tokarskie 
go poszukuję. Lokal j kartę 
posiadam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
15732g.
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Nowołomyskle

narzędzia chirurgiczne
zagrsmczise rynki

Fabryka Narzędzi Chirur­
gicznych w Nowym Tomyślu 
(woj. poznańskie) przygotowa­
ła do wysyłki zagranicę kolej­
ny transport różnego rodzaju 
narzędzi, zamówionych przez 
Brazylię i Jugosławię. Polskie 
narzędzia chirurgiczne zaopa­
trzone w znak fabryczny 
„Chifa“ z każdym rokiem zdo 
bywają sobie coraz więcej ryn 
ków zagranicznych i obecnie 
wysyłane są do kilkunastu kra 
jów. W prototypowani zakła­
dów opracowano wzory kilku­
dziesięciu nowych typów na­
rzędzi, przeznaczonych w więk 
szóści dla potrzeb lecznictwa 
stomatologicznego i wetery­
naryjnego.

Nowe gatunki
serów wrzesińskich

W zakładach mleczarskich 
przy Technikum Mleczarskim 
we Wrześni rozpoczęto produk­
cję doskonałych serów szlache­
tnych Izw. „limburskich“ i „ro 
mado",-które po 6 tygodniach 
leżakowania ukażą się w sprze­
daży. Sery wrzesińskie odzna­
czają się wysoką jakością. Są 
one coraz bardziej poszukiwa­
ne w różnych dzielnicach kra­
ju. Wśród różnych gatunków 
sera produkowanego we Wrześ 
ni szczególne uznanie zdobyły 
sobie sery tylżyckie, „trapi- 
stów‘‘ oraz „edamski".

Dosyć!
POM w Kostrzyniu, pow. Sro 

da ma poważne kłopoty. Od 
dłuższego już czasu nadchodzą 
do niego brony ciężkie — mimo 
protestów kierownictwa. Obec­
nie, jak stwierdza dyr. POM — 
Br. Januszak ilość zmagazyno­
wanych bron, nawet przy inten 
sywnej eksploatacji wystarczy 
na... 100 lat(!). Bron tych nie 
można nigdzie odesłać, ponie­
waż magazyny wszystkich 
POM-ów w Wielkopolsce posia 
dają je w dostatecznej ilości. 
Winę za to karygodne niedbal­
stwo ponosi Ministerstwo Rol­
nictwa oraz Centralny Zarząd 
POM, które nadesłały niepo­
trzebne brony do Wojewódzkie 
go Zarządu POM.

(pap)

Bezmyślne szastanie gro. ku miastu. Po jednej strome 
szem, zwłaszcza gro mały park: trawniki, zagajni- 

ozem publicznym, nie ki, ścieżki, ławeczki; po drugiej 
może być nikomu obojętne, mu- — ogrody.
si się spotkać z obi. rżeniem kaź 
dego, kto się na takie wypadki 
natknie.

Kościan
nie wyjątkowo schludne,czyste, , , j .
pięknie zazielenione wywiera owsze™ nawet ładnie wykomi- 
wrażenie co się zowie ujmujące. ne’ 1 estetyczny i kolo-
Gdyby tylko nie te hłujące oko prażące. Cóz kiedy
drobiazgi... Wychodzicie ze sta. I™**1 Po przeciwnej strome 
cji. Sprzed budynku dworcowe- znowu obloty, tym razem juz 
go wybiega szeroka, o pięknej - ™kne> monstrualnie

I na tym tle, tuż przy chod­
niku — gabloty. Cały rząd ga-

miasto zewnętrz- blot’ iest chVb.a * dziesięć.
Same ffobloty niczego sobie,

perspektywie ulica prowadząca ^olkich kształtów, z daleka

Ktn9
Kalisz — Wolność „Trzej mu- 

szkieterowie", Stylowe „Zda- 
rzyło się w Paryżu", Ostrów — x 

i Przodownik „Karuzela miło­
ści", Słońce — „Borys Godu 
now“, Gniezno — Lech „Belsuun , \ -------’ ---- w -- -<7--- ----
Ami“; Polonia — „Wesoły chło- ( teriałów, których w napiętym 

' pak", Leszno — Sportowiec
,O K„ Neron".

PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — muzyka dla wszyst- 
f kich, 16 — z życia Związku Ra- 
e dzieckiego, 16.30 — muzyka ru- 

muńska, 17 — program dnia, 
ń 17.05 — utwory na orkiestrę 
4 smyczkową, 17.30 — korespon- 
/ dencje z krajów dem. lud., 17.40 
1 — artysta operowy 1 pieśniarz
\ AJ. Klonowski, 18 — „Tensing . 
\ — człowiek Everestu“, 18.30 —
F muzyka taneczna, 19.05 — radio- ’ 
r stacja młodości, 19.30 — kon- ('

cert symfoniczny, 20.30 — no- f 
1 wości poetyckie, 20.45 — d. c.
koncertu symf., 22 — polska / 

i muzyka rozrywkowa, 22.30 — 
ze świata jazzu. f

Wiadomości: 5.04, 6, 6.30, 7, 
^7.30, 12.04, 15, 19, 21.30, 23. j)

O **’.*<*•*► «K . -*•

Nr 202 Sir 4

Mieszkańcy Leszna chętnie uczęszczają do parku przy PI. 
Kościuszki ze względu na jego wzorową czystość, dobrze utrzy 
manę kwietniki, zieleńce i piękne, stare drzewa. (R)

Foto „Kopernik" (Frąckowiak) — Leszno

Kto winien:

maszyny czy brak sumienności?
Żniwa dobiegają końca. Czas na obowiązkowe dostawy 

zbóż. Niestety — jak donoszą nasi korespondenci, w cza­
sie tegorocznej akcji żniwno-omłotowej nie uniknięto 
wielu niedociągnięć.
Np. maszyny były często nieją i dobrze pracują. Mat- 

źle remontowane. Snopowią- ki mogą spokojnie iść w po- 
załki z POM w Pólku, przy- le.
słane do Piaskowa (pow. sza 
motulski) pracowały z nie­
słychanie niską wydajnością 
— skosiły 5 ha w ciągu 3 dni.
Również snopowiązałka z 
POM w Jarocinie (po gene­
ralnym remoncie!) osiągnę­
ła „szczyt wydajności",' ko­
sząc w ciągu 3 dni „aż" 5,5 
ha owsa w spódzielni produk
Cyjnej W NoskOWie. DlaCZC- właścłwe«« zabezpieczenia? 
gO — Zapytują spółdzielcy Jednokrotnie stwierdzano brak sa- 
Noskowa — młocarnia MC bezpleczeń przy agregatach omło- 
85 ciągle się psuje? Przyrząd towych (jak np. Mikuszewie). po 
czyszczący jest nieszczelny, zakończenia omletów często nie 
sita są niewłaściwe itp. W
W ciągu 8 dni wymłócili spół 
dzielcy zaledwie 25 q zboża.
Spółdzielnia w Suchorzewku 
tylko jeden dzień cieszyła się 
młocarnią — następnego dnia 
urwał się przyrząd czyszczą­
cy.

Do POM-u Krzycko Wielkie
(pow. Leszno) mają żal, za kiep­
skie przygotowanie maszyn, spół
dzielcy z Dobramyśii, Wilkowic, plany dostawy zboża. Należy 
Grodziska, Włoszakowic.
„Ciekawi nas jakie wnioski wy­

ciągnie z powyższego dyrekcja 
POM?" — pisze nasz korespondent 
z Jarocina. Miejmy nadzieję, że 
właściwe.

Nie wszędzie
zorganizowano na czas żniw 
dziecince. Ale w Starężynie,
Bartodziejach i Siennie (pow. 
wągrowiecki) przedszkola ist

oznajmiające, że przynależą do 
cukrowni. Jedna pusta, w dru­
giej wisi stary, wyblakły pla­
kat...

Co może pomyśleć przygodny 
przechodzień? Chyba tylko to, 
że skoro gabloty są puste, to 
widać niepotrzebne. A przecież 
ludzie włożyli w to pracę, a 
przecież zużyto jakieś tam iloś­
ci drewna, szklą i innych ma-

bilansie materiałowym państwa 
marnotrawić nie wolno. 1 
wszystko psu na budę się zda­
ło...

Potem wyjeżdżałem z Koś­
ciana i na peronie stacyjnym 
„uciąłem" sobie pogawędkę ze 
znajomym. — Panie — mówił 
znajomy — niech pan popatrzy 
na ten dworzec. Kiedyś było tu 
jedno wąskie wejście na peron. 
Przed odjazdem rannych po­
ciągów, gdy ludzie wyjeżdżają 
do pracy, albo też po południu 
gdy wracają, były tu codzien­
nie awantury. Teraz dworzec 
mamy gruntownie przebudowa­
ny. Jest w nim przestronnie, 
wygodnie, na perony prowadzą 
d w a piękne wejścia. Cóż z te- 
/go, kiedy czynne jest, tylko jed­
no. I dalej, jak poprzednio, 
tłum ciurka po jednemu wąs­
kim przejściem, dalej są te sa­
me kłopoty. A wydawałoby się, 
że te innowacje są dla ludzi...

No i macie. Znów lemat do 
gorzkich rozmyślań.

(S)

„Czerwony łcur“ zagraża
W czasie żniw I omletów wzro­

sło niebezpieczeństwo pożarów. 
Ale nie wszędzie pamięta się o 
tym. Dlaczego np. w spółdzielni 
produkcyjnej w Bardzie magazyn 
materiałów pędnych nie posiada 

Nie-

gasi się paleniska lokomobill (np. 
PGR w Kawęczynie). (Z.Z.)

Z punktów skupu
9 spółdzielń produkcyjnych 

oraz rolnicy indywidualni 4 
wsi i jednej gromady (Papro 
tnia pow. Konin) wykonali 
przedterminowo całoroczne

im się uznanie za prawdziwie 
patriotyczną postawę.

Jednak w wielu powiatach na 
szego województwa rolnicy mają 
zaległości w dostawach, nie do 
trzymują bowiem wyznaczonych 
przez siebie samych terminów. 
Np. w powiecie pleszewskim 
trzeba będzie w III dekadzie 
sierpnia wykonać 86 procent 
miesięcznego planu. W całym 
województwie pozostało jeszcze 
do odstawienia 70 proc, zapla­
nowanego na bieżący miesiąc 
zboża. Z tego wynika, że w cią 
gu tylko 11 dni musi przepły­
nąć przez punkty skupu 60 tys. 
ton. Obecnie zamiast 5700 ton, 
dostawy dzienne wynoszą za-1 
ledwie 4 tys. ton zboża.

Taka nierytmiczność w do­
stawach wcale nie wpływa 
dodatnio na pracę aparatu 
skupu. Jest to sygnał dla gro 
madzkich rad narodowych, 
które nie powinny ograniczyć 
się tylko w swej działalności 
do ustalenia z chłopami ter­
minów dostaw. Nieodzowna 
jest również kontrola, (km)

Jułro spotkanie
racjonalizatorów

WRZZ, Gabinet Propagandy Pro­
dukcyjno-Technicznej, Zarząd O- 
kręgowy Zw. Zaw. Prac. Przemy­
słu Włókienniczego oraz Wojewódz 
ki Oddział NOT w Poznaniu orga­
nizują 25 bm. o godz. 10 w sali Fa­
bryki Pluszu 1 Aksamitu w Kali­
szu przy ul. Piskorzewie 4 spotka­
nie racjonalizatorów z naukowca­
mi. Celem spotkania Jest przepro­
wadzenie wymiany doświadczeń 1 
osiągnięć dotychczasowej pracy, o- 
cena działalności KTiR i kół za­
kładowych NOT.

Kółka plantatorów
warzyw

Ostatnio leszczyński oddział Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Sku 
pu Owoców i Warzyw przystąpił 
do organizowania w powiecie lesz 
czyńsklm kółek plantatorów kon­
traktujących i uprawiających wa 
rzywa i owoce. Kółka te powstały 
w Pawłowicach, Wilkowicach, 
Swięciechowle i Kąkolewie. W naj 
bliższym czasie przewiduje się zor­
ganizowanie dalszych kółek — w 
Dłużynie i Lasocicach. Zadaniem 
ich jest popularyzacja upraw wa­
rzywnych, zakładanie nowych sa 
dów, szkolenie w zakresie warzyw 
nictwa itp. (R)

710Z Wt™ 
i pow. wolsztyńskiego

Kolegium Orzekające przy Pre­
zydium GRN w Widzimiu Starym, 
za wywołanie awantury i chuli­
gańskie wybryki ukarało Gracjana 
Krzyżańskiego z Adamowa grzyw­
ną 250 zł, a Mariana Skorupińskie- 
go z tej samej wsi grzywną 200 zło 
tych.

* e •
W powiecie wolsztyńskim wykry 

to przeszło 5 tysięcy ognisk stonki 
ziemniaczanej. Wylęgarniami ston­
ki są ogródki działkowe pracowni­
ków PKP, Wolsztyńskiej Fabryki 
Mebli i Prezydium PRN. Za do­
puszczenie do masowego rozmno­
żenia się stenki na własnym polu, 
Jan Zienkiewicz z Niałka Wielkie­
go został ukarany grzywną w wy­
sokości 1.500 zł.

Obecnie obserwuje się masowy 
wylot stonki letniego pokolenia. 
Dlatego należy wzmóc ręczne zble 
ranie chrząszczy, które za kilka 
dni przystąpią do składania Jaje­
czek. Pracownicy z miasta winni 
wziąć przykład z rolników Widzi- 
mia Nowego, Dąbrowy, Zodynia, 
Godziszewa i Tłok, którzy wyróż­
nili się w skrupulatnym poszuki­
waniu stonki podczas IV-tej lu­
stracji zbiorowej.

• * •
Na 10 dni przed terminem wyko­

nał plan produkcji torfu zespół ro­
botników Antoniego Wieczorka. 
16 robotników w ciągu 89 dni wy­
dobyło 2008 ton jakościowo bardzo 
dobrego torfu. Brygada Wieczorka 
wydobędzie ponad plan jeszcze 120 
ton torfu. Z brygadą tą współza­
wodniczy zespół Romana Krajew­
skiego, który wykonał plan pro­
dukcyjny na 4 dni przed terminem. 
Brygada produkuje również 80 ton 
torfu ponad plan. Obydwie bryga­
dy należą do GS-u Wolsztyn.

Wydobywanie torfu przynosi pro 
ducentom duże dochody. Warto, 
aby się nad tym zastanowili rolni­
cy indywidualni. Bogate i niewy­
korzystane złoża torfowe posiadają 
rolnicy, będący właścicielami łąk 
na terenie gromad Przemęt, Kasz- 
czor i Mochy.

* • •
Prezydium PRN w Wolsztynie u- 

chwaliło projekt planu gospodar­
czego na rok 1957. Pian przewiduje 
między innymi uruchomienie przy 
zakładach uspołecznionych 6 rze­
mieślniczych punktów usługowych. 
Projektuje się zwiększenie w roku 
1957 o 6 procent obrotu towarowe­
go w stosunku do roku bieżącego. 
W roku przyszłym zostanie w Wol 
sztynie uruchomiona stacja pogo­
towia ratunkowego i przystąpi się 
do budowy stacji sanitarno-epide­
miologicznej. (kh)

Udany konkurs
Dużym powodzeniem cieszył się, 

konkurs - ankieta. Wzięło w nim 
udział wielu klientów, chcących 
nie tylko wysunąć swe postulaty 
pod adresem sklepów PSS, ale rów 
nież wygrać cenne nagrody (w lo­
sowaniu można było uczestniczyć 
po zakupie towaru wartości 200 zł).

Ostatnio odbyło się losowanie 40 
nagród, w którym wzięli udział po 
siadacze 16.336 kuponów. Główną 
nagrodę — 100 kilogramowego tucz 
nlka wygrała ob. Pińczewslca, ra­
dio marki „Stolica" przypadło ob. 
Mazurkowi, a rower ob. Woźnia­
kowi, (AK)

Gdy brak świetlicy...
Mieszkańcy Marzenina, pow. 

Września chcą wybudować świetli­
cę. Niestety zamiary te nie są po­
parte czynami. Bo chwilowo zebra 
no tylko na ten cel 5.000 zł a na 
nadwyżki z funduszu SFOS trudno 
liczyć, jeśli plan roczny zbiórki wy 
konany został dotąd dopiero w 20 
proc. Niewiele zebrały na SFOS 
także inne gromady jak Nekla — 
23 proc , Skotniki — 2 proc, i Pod- 
stolice — 25 proc. Oprócz marude­
rów są również przodujące wioski, 

których wyróżnić należy Rataje 
93 proc, planu, Miłosław, Wszem

borz i m. 'Września.
Jedyna rada: zbierać więcej na 

SFOSI (K. St.)

@aś
2 września startuje 

Ili liga bokserska
Podczas gdy zawodnicy drużyn I i II ligi skrzyżowali 

już rękawice, 36 drużyn III ligi, podzielonych na 6 grup 
czyni ostatnie przygotowania i w dniu 2 września włączy 
się również do ligowego kontredansu.
Znajdujące się wśród nich 

dwie wielkopolskie drużyny — 
Óstrovia i Polonia Leszno bę­
dą wspólnie z Budowlanymi i 
Gwardią Szczecin, Startem 
Wschowa i Włókniarzem No­
wa Sól tworzyły jedną grupę.

Drużyny pozapoznańskie są ta nie tylko, że nie utraciła 
dla nas na ogół wielką nlewiado- Żadnego zawodnika, lecz Wy- 
mą. Ciekawie przedstawia się stąpi W O wieie silniejszym 
dziesiątka Startu (Wschowa), w składzie niż W 1’Oku ubiegłym, 
skład której weszli zawodnicy Wrócił bowiem występujący 
mieszkający na stałe w Gorzowie, dotychczas W Prośnie b 
Zielonej Górze, Szprotawie, Gło- mistrz Polski W wadze muszei 
gowie i Wschowie. Startowcy _ WoźniaR w barwach

' strovii walczyć będzie rów­
nież nowopozyskany z Włók­
niarza (Pabianice) Capińskl 
oraz prawdopodobnie Kółecz­
ko,

Ostrovia rozpoczęła treningi pcą 
kierunkiem trenera Tomaszewskie­
go już i lipca. Ostrowiacy nie u- 
legli panującej u nas nagminnie 
(szczególnie u beniaminków) „o- 
bozomanii" i nie robili żadnych 
zgrupowań, przygotowując się do 
rozgrywek w normalnych warun­
kach.

W drużynie Ostrovii wystąpią 
następujący zawodnicy: Kosmala, 
Kaszuba, Wasielewski, Pietrzak, 
Woźniak, Koszałkowski, Owczarek, 
Kociemba, Rajewski, Capiński, Kó­
łeczko, Kryjom i Binek.

Wł. Of.

W klasie A
coraz goręcej

W rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A napięcie wzrasta. Do u- 
kończenia drugiej serii spotkań 
pozostało po 8—9 gier. Przodowni­
cy obu grup prowadzą zaledwie z 
przewagą 1—2 punktów.

W grupie I przoduje poznański 
Kolejarz, który ma w szamotul­
skiej i jarocińskiej Sparcie naj­
groźniejszych przeciwników. Dru­
żyny zajmujące środkowe miejsca 
w tabeli są bardzo wyrównane i 
mogą przodownikom sprawić nie 
jedną niespodziankę. Zresztą to 
samo można powiedzieć o druży­
nach zagrożonych spadkiem do kia 
sy niższej, które w końcówce zaw­
sze zdobywają się na wielki wysi­
łek. Wydaje się mało prawdopo­
dobne, by Sparta Wronki i Budo­
wlani Kalisz, zajmujący ostatnie 
miejsca w tabeli, zdołali się jed­
nak uchronić od spadku.

Bardziej wyrównany poziom sta 
nowią drużyny grupy II. Przodu­
jąca Dyskobolia ma poważnego ry 
wala w poznańskiej Sparcie. O u- 
trzymanie się w klasie A walczą 
Kolejarz (Kościan), Polonia II (Le­
szno) i jedyny w klasie LZS z Bo­
janowa. Drużyny Sparty z Obor­
nik i Opalenicy oraz Włókniarz ze 
Stęszewa — również znajdują się 
w strefie zagrożonej.

Po ostatniej niedzieli tabela roz­
grywek przedstawia się następu­
jąco:

GRUPA I
1. Kolejarz Poznań 14 23 43:17
2. Sparta Szamotuły 14 22 31:16
3. Sparta Jarocin 14 20 25:19
4. Górnik Konin 14 17 33:15
5. Kolejarz Środa 14 17 21:23
6. Waru II 14 16 37:21
7. Polonia Jarocin 14 13 29:23
8. Unia Swarzędz 14 12 19:23
9. Start Koło 14 11 19:25

10. Kolejarz Kalisz 14 9 14:32
11. Sparta Wronki 14 4 17:46
12. Budowlani Kalisz 14 4 8:36

GRUPA II
1. Dyskobolia Gr. 14 24 49:19
2. Sparta Poznań 14 22 39:25
3. Unia Chodzież 14 19 34:17
4. Gwardia N. Tom. 15 19 31:19
5. AZS Poznań 14 17 44:20
6. Kolejarz Piła 15 17 34:29
7. Kolejarz Wągr. 15 16 23:26
8. Sparta Oborniki 15 U 18:23
9. Sparta Opalenica 15 10 27:44

10. Włókn. Stęszew 15 10 19:34
11. Kolejarz Kościan 14 9 22:29
12. Polonia Leszno 15 9 21:45
13. LZS Bojanowo 15 7 17:48

Dochodzą nas głosy, le wobec 
zbliżania się rozgrywek ku końco­
wi, zdarzają się brutalne zagrywki 
podczas spotkań, a także awantu 
ry rozfanatyzowanych kibiców (o- 
statnio m. in. w Kole, Stęszewie 
i Wronkach).

Sekcja piłki nożnej WKKF-u win 
na podjąć zdecydowane kroki prze 
ciwko gospodarzom spotkań nie 
umiejącym zapewnić należytego 
ładu 1 porządku na meczu. (x)

Mechanik -proto- 
typowni PGR w 

Czempiniu (pow. 
Kościan) — Wa­
cław Lorenc skon­
struował iskrochron 
do ciągnika „Ur­
sus". Celem iskro- 
chronu jest unie­
możliwienie wyla­
tywania iskier z ko 
mina Ciągnika, a 
zatem wykluczenie 

I możliwości spowodo 
wania pożaru. Iskro 
chroń ten przeszedł 
już praktyczne pró 

by i obecnie wcho­
dzi do produkcji, \ 
Warto nadmienić, 
że zanim wykona­
no prawidłowy 
iskrochron skon, ij 
strunwano kilka in 
nych prototypów, | 
które w praktyce

A7 . ii, , , n^e zdały egzaminu. •'
J\a zdjęciu: Wactaw Lorenc przy montowaniu iskrochronu \\ 

( CAF — fot* Pieńkowski.

skoncentrowali więc zawodników 
kilku ośrodków zielonogórskich i 
zmontowali drużynę, która bę. 
dzie miała duże szanse awansu 
do U ligi.
Bardzo łaskawym okazał 

się los dla Ostrovii. Drużyna

490 kajakowców
stanęło do mistrzostw

W pierwszym dniu kajako­
wych regat o mistrzostwo Pol 
ski rozegrano na Jeziorze Mai 
tańskim 45 przedoiegów w 
konkurencji kobiet i męż­
czyzn. Do regat stanęło z ca­
łego kraju 490 zawodników. 
Pierwszy dzień nie przyniósł 
żadnych niespodzianek. Do­
brą formę wykazała nasza 
czołowa kajakarka Walkowia 
kówna.

Dalszy ciąg eliminacji dziś 
o godz. 10. Uroczyste otwar­
cie regat nastapi o godz. 15.

(P)

Czy rawiccy 
żużlowcy 
zrewanżują się?

Ostatnie tygodnie przyniosły żuż­
lowcom rawlckiego Kolejarza sze­
reg cennych sukcesów. Wystarczy 
choćby wspomnieć o zwycięstwach 
Kapały w dwóch eliminacjach do 
mistrzostw Polski oraz pokonaniu 
w spotkaniach ligowych Słęzy i 
warszawskich Budowlanych. W nia 
dzielę rawiczan oczekuje nowy e- 
gzamin — mecz z bydgoską Gwar­
dią, której asem atutowym jest Ma 
linowski. Będzie to rewanż za po­
rażkę Kolejarzy w Bydgoszczy. E- 
wentualne zwycięstwo rawicklch 
żużlowców zwiększy ich szansę 
zdobycia mistrzostwa I ligi, (ak)

Lekkoatletki LZS 
wystąpię w CbrzycRu

W Obrzycku odbędą się w nie­
dzielę (o godz. 10) po raz pierwszy 
organizowane przez Radę Woj. 
LZS międzypowiatowe zawody 
lekkoatletyczne kobiet. Program 
przewiduje następujące konkuren­
cje: 60 m, 100 m, 400 m, 80 m ppt. 
4 X 75 m, kula, dysk, oszczep, skok 
w dal i skok wzwyż. (x)

Sportoutif"
odpowiada

M. Nowicki — Gniezno. Przyzna- 
jemy Panu rację. O budownictwie 
gnieźnieńskich urządzeń sporto­
wych pisaliśmy zresztą w 144 nu­
merze „Głosu" wcale niepochleb­
nie Skąd więc wiadomość pt- 
„Gniezno otrzymało piękny sta" 
dion"? otóż jest to informacja 
PAP-u (Polska Agencje prasowa). 
Oczywiście jest w tym również u* 
iza wina. W Gnieźnie po trzech 
lata«h ukończónó tylko przebudo­
wę bieżni lekkoatletycznej na tor 
żużlowy.

M. Pietrzak — chludowo. infor­
mację na ten temat można otrzy­
mać w sekretariacie najbliższe^° 
koła sportowego, które poslad* 
Sekcję kolarską.


